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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

  Indykacj a spr zedaży nasienia,  prawdziwej  białej  rzepy
cukrowej  czyli b u r a k u ,  inaczej tez bia ły Mangold zwanej  
(bet* cicla altissima s i re  vulgar is  Candida).  Właścicielom 
fabryki  lub d ó b r ,  którzy b iałe  buraki  na fab rykowanie  
cuk ru  zakładają ,  s łuży ta indykacj a,  iż te r az  znowu nas i e­
nia  funt p ru sk i  po \  talarze inaczej z łp .  3,  czyli c e n tn a r  po 
55  talarów nabyć można.  Listy uprasza się f rankować 
pod adressem : Do Baronatskie j  inspekcj i  de K o p p y ,  c u ­
krowej  fabryki  w Krainie p rzy  Sztreleii  w dolnym Szlązku.  
( A n  die F r e y hcrr l ich von Koppysche Inspect ion de r  Zu- 
cker - fab ri cke  in k r ayn  bei S t r eh len  in Niederschlesien) .

W iadom ości W arszaw skie .
—  "Przed k i 1 k u dniami  idąc zobozu  do Warszawy,  wst ąp i­
ł e m  ńa cmen ta rz  powązkowski ,  dla uczczenia szanownych 
i d iogi ch  dla mnie popiołów.  Lecz j akże m się zdz iwi ł ,  
gdy zbl iżając się do g rob u ' o j ca  mojego ( C vp r j a na  Gode ­
bsk i ego ) ,  u j r za ł em nag robek  świeżo odnowiony,  i do da­
wnych  napisów p rzydane 2 nowe , z k tó rych  j eden  na t y l ­
nej  ścianie  umieszczony,  przypi su jąc żołnierzowi  poecie,  
w ie lk ie  c z y n y  Bolesławów, większą Wyrządza k rzywdę  p a ­
mięc i  n i eboszczyka ,  niżl iby mogła wyrządzić  obojętność 
czasu;  bo pochwały,  gdy są prz.esadżorffc-, mogą stać się 
p r zedmio t em sa ty ry ,  j wy mierzonej  zwłaszcza na tjrch, k tó ­

r z y  odziedziczywszy po ojcu p iękn i e  zas łużone imie,  w y łą ­
czeni  są  z pod prawa ocenienia  z as ług  j ego,  jako s t r ona  
i nteresowana.  Oświadczam więc publ i cznie  , że potnie-  
niony napis ,  równie  j<\k całe  [odnowienie , j e s t  dz i e ł em 
obcej i zupe łn i e  mi n ieznane j  osoby.

Dru g i  napis od s t rony kośc ió łka ,  dowodzi,  że  n ie z n a jo ­
m a  k tó r a  odświeżeni em nagrobka  zająć się r a c zy ł a ,  j e s t  
kobietą. ,  a do tego wdową.  Jako syn pat r jotycznego p r zed ­
miotu jej  uwielbi enia  , winien jes tem w imieniu t rojga 
nas b r a c i ,  oświadczyć jej  czu ł ą  wdzi ęczność ,  za naj ­
szczersze  i prawdziwie  bezin t eresowne jej  chęci.  Ze  nie 
szukała  z tąd c h lu by ,  dowodzi to,  iż usi łowała nazwisko 
swoje pok ryć  ta j emnicą .  Szanuję  w tym względzie jej  wo­
lę , lecz p r zekonan ie  mo je  nie pozwala mi usuwać z pod  
świadectwa ludzi ,  czynu,  dowodzącego najczystszego pat r jo-  
tyzrnu.  Po wielu poszuk iwan i ach ,  dowiedzia łem s i ę ,  że 
n ie z n a jo m a , n iegdyś  ma łżonka ofticera wyższego stopnia 
W.  P.  lak dalece podupad ła ,  iż dzisiaj w pewnym już wie­
ku , z pracy r ą k  własnych ut rzymywać się przymuszona,  
i ty lko z u jmą pierwszym pot r zebom,  zdołała przywieść do 
skutku  powzięty w duchu obywatelskim zamiar.  Mimo 
de l i ka tne  po łożeni e  moje w tej sp r aw ie ,  nie lękam się 
oświadczyć,  że czyn tak szlachetny zas ługuje ,  ażeby go 
policzyć między tyle i n n y c h ,  któremi  piękna p ł e ć  n a ­
sza dał a  nam ty lokrotne  dowody , i le przywiązuje  warto­
ści do ojczystej  chwały.

A ter az ,  by ktoś nam nie zarzucał  żeśmy komu in ­
nemu dal i  się wyprzedzić  w dope łn i en iu  świętej  względem
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ojca powinności ,  pozostaje m i  wyt łómaczyć s iebie  i  b r a ­
ci p r zed  sądem pub l i c zn ym.

A naprzód:  z ogólnego względu rzeczy biorąc,  jak t y l ­
ko opinja publiczna,  wyrzekł . ,  o za słudze  Cypr jana  Go­
debski ego,  j ak  tylko bezs t ronny  sąd potomności  naznaczy ł  
m u  miejsce w rzodz i e  Zasłużonych synów o j c zy zn y ,  mąż 
t en  p r ze s t a ł  byc p rzedmiot em wyłącznej  czes:ci rodziny , 
a t roskl iwość o zachowanie jego pamięci ,  tego u łomka oj* 
czys tych  oilar,  nie do nas,  bo nie do synów należy.  My,  
j e s t eśmy  ty lko  s t różami nazwiska; jeźl i  zachowamy je bez 
skazy,  do pe ł n i my  naszej powinności .  Wolno więc by ło  ka ­
żdemu ziarnkowi,  —  wolno by ło  i n ie zn a jo m e/ pomścić zn i e ­
wagę czasu grobowcowi wyrządzoną , lecz nam nie wy pa da ło . '

Jes t  j eszcze inny,  szczególny wzgląd,  k tór ego pomi -  
nąc  nie mogę.  Nieraz  w ciężkich u t r ap ien i ach  s zuka ł em 
w dziedzinie  ś m i e r c i , pociechy,  które j  w śród wrzawy świa ­
towej  znaleźć częstokroć nie mog ł em.  Widok ojcowski e­
go g robu ,na  k tó ry m czas w y ry ł  p ię tno lat  k i l kadz i es i ą t ,  
p r zywodząc na pamięć  u tr atę  na jdroższych rodziców,  prze-  
k on yw a ł  o dobroczynnćj  czasu władzy ,  łagodzącej  najc i ęż­
sza boleści ,  i zachęcał  zarazem do nowej wytrwałości  i mę- 
ztwa.  I l eż  to razy opa r ty  o z imny grobowiec ojca przy 
po mi ną ł em  sobie w ła sne  j ego  wyrazy:

G orzką Izą przyjacielu , za le ję się nie raz,
Myśląc czem był mój ojciec, czem ja jestem teraz! 

a porównywając  jego po łożeni e  z m o j e m , pom yś l a ł em  
sobie wraz z Seneką :  „ e s f  m iser nem o , n isi com p a ra tu s,,
.  znowu b y ł e m  szczęśl iwy.  D z i ś ,  g dy  p r zy sz ed ł em  na 
u lub ione  miejsce ,  widok odnowionego nag robka  odnowił  
zagojone r an y  — uczucia si lniej  odży ły  — wzmogła  sin bo. 
l c s c ,  a m e  znać by ło  cza su ,  co j ą  zwyczajnie ł agodzi ł .  
N ic  czuła  r ęka  malarza za ta r ła  t y le  se t  nazwisk ,  k tór e 
grobowcowi nadawały  pozór ojczystego,  Że tak powiem,  pa 
mi ę tn ika .  Nazwisk* te na leża ły  po większej  części do 
s t a rych  ż o ł n i e r z y ,  p rzychodzących sk ł a d a ć  h o ł d 1, jedni  
dawnemu  przywodzcy ,  d r ud zy  dawnemu  towarzyszowi b r o ­
ili.  Mi ły  to b y ł  widok dla syna  zwiedzającego grób ojca

I v l i i  n i p m t f o K  ____ • c • . . .  * )m i e c l j r l u  n i emych świadków swojego c ie rpien ia .  Szato o- 
wal ismy  t en  rodzaj c zę śc i ,  i zaiste żaden z nas n ic  by łby  
s ię poważył  n i s zczyć  owe sk ro mne  dowody szacunku  lub 
p rzywiązani a .  Ale n ieznajoma,  innemi  względami powo­
dowana, js twierdzi ła  c zynem swoim to n i ezaprzeczone ,  i da 
j^ce się tutaj przystosować zdanie:

„D am - ce r ta in s  cas, ce qu i e s f le p lu s  ge’ne’rc u x . n 'est 
p a s  ce^ qu i Le p a re n tle  p lu s . ,,

( t l i s t .  d i  la  R evo lu tion  F ra n ęa isep a r  M ig n e t 1S27.J
J o z e f  G odebski.

FRANCJA.  - _  Z  P a ry ża  dn ia  28 sie rp n ia . —  J ego kró-  
lew.czowska Mosc x.ąże Ludwik,  He m y k  Józef  Rou rbón-  
Conde,  ojciec nieboszczyka xigcia Engh ien ,  tkn ię ty  apopl e­
x y  umar ł  w nocy * d. 26  na 27 b. m. w d o b a c h  S i

tej  ga ł ęz i^Ron/bonów.01 Żona  xigcia" Co^dó ' do’l k a l S

" f t :  10 w  *

j e n e r a ł  B e r tra n d ,  (nie p r zy j al 'V^trzec'11 ^
Loube rs ;  czwarta hr .  Montal ivet -  piafa n I L ■ ? p l " 

p . „  Coreelles; s i ódiu , ,  £

pan L a r n e ;  dziewiąta pan Schonen;  dziesiąta,  Lemercier-  
j edenas t a ,  pan Sussy;  dwunasta,  pan Agicr .  Szefem »wardii 
konnej  , e , t  s i ą że  Moskwa.  - .  B y ły c h . . n i n i . t r ów?pa„dir 
Ghantelauze,  1 ey ron ne t  i G u e rn on  de R .uv i l l c ,  oraz xicci, 
1 olignae,  odprowadzono do Vincennes;  pierwszych z Tours 
gdzie byli przy  t rzyman i ,  ost tniego z St. Lo.  —  Xreżna Po. 
bgnac dowiedziawszy się o pojmaniu  jej  męża ,  wróciła do 
i ' r anc j i ,  i ma j u z  znajdować się W P a r y  żu.  —- p atl La^  
te me  p r z y j ą ł  na leżącej  mu pensj i  j ako  prezesowi  izbv de 
pa lowanych,  k tóra  wynosi 100 ,000 fr.  —  Dnia wczoraj , ,* 
go odeb rano  p r zez  telegrafy wiadomość o zaburzeniach' , !  
b ruxe l l i .  —  Jo u ru . d u  Com. p o w ia d a , - i ż  Hiszpanie'  któ- 
rzy w południowe j  Francj i  pod dozorem zostawali ,  a jest 

ich 3 do Oset, zebral i  się w Bourge -Madame  niedaleko Seu. 
Urgel ,  gdzie  natrafili na wojsko k ró lewski e ,  które  spoko,', 
nie się względem nich zachowało.  —- Dziś  wieczorem sn„. 
d z i e w a n n y , ę  w P a ry ż u  Miny i Qui rogi .  _  Pod ług ost.. 
nich listów Z Alcxandr j i  datowanych ostatniego czerwca 

wicekról  Egiptu , o którego śmierc i  gazety Włoskie  do! 
n io s ły ,  j es t  z d r ów ,  i u iep r ze s t a je  uzbrajać się,  j ak sadz* 
przeciw napaści  spodz i ewane j  ze s t rony  wielk.  sułtana. ' 

O b r  a d  y  I z b .
Izba  deputow anych . Na  sessji dnia 21 b. m. udzielił 

p r eze s  zgromadzeniu  pismo pana Bourdon  Duroche r ,  de- 
putowanego z depar t amen tu  Sar the  , z oświadczeniem, iż 
się oddala.  W m n e m  piśmie pan St.  Fe l i x ,  deputowany 
* depa r t ame n tu  Wyższej  Ga ron ny ,  oświadcza,  iż gdy po- 
s tanowienia;  izby nie zgadzają sig z j ego mandat em,  nie L  
ze więc hyc uczes tn iki em j e j  obrad .  P rezes  uczyni ł  uwa. 
g ę ,  IZ w tern piśmie me jes t  wyraźnie  mowa o oddaleniu 
S l ? , c - a 1’?;1"1 zgromadzen ia ,  czyli je  za takie chce
uwazac;  l o  odpowiedz,  w sposobie  potwierdzającym,  ode 
s ł ano to pismo do minis t ra  spr aw wewnęt r znych .  Pne- 
czyta ł  poiem p reze s  nas t ępujące  pismo hr.  Imx-Saluces,  
deputowanego  z depa r t amen tu  Girondy:  -— u W Paryżu d. 
23 s ierpnia .  Mości Panie  ! W chwi l i ,  g d y  gwa łtem mam 
hyc pozbawiony m a nd a t u ,  k tór ego  odstąpić  nie mogę,  i 
k tó ry  wini enem zaufaniu z iomków moich,  obowiązany je­
s tem p rze łożyć zasady moje j a śn ie  i wy raźn ie .  Izba bu-
rzl .w.e  p r z ek ro cz y ł a  wszys tki e  p r awa    M o c n e  s j e
inrame:  odezwano sig z iewćj  s t rony:  —  „ T o  jes t  obraza 
Uby,  me p r zyz wo i t o ś c i ą ; takiego listu nie można  wcale czy 
t a c i  - I u n .  wołali :  —  „Dozwa la jmy  oświadczać zdani. . . .- 
Po tej p r ze rw ie  czyta ł  dalej prezes :  —  „Izba  burzl iwie prze. 
k . oczy i a  wszystkie  p r a w a ,  obalając po r ządek  następstwa 
k i e ^ l a  . odpowiedzia lną  krajowi za wszystko z ł e ,  ja- 

• e  'i 7 H7 nil‘ n l e - J,>ko depu towany p ro t es tu j ę  sie prze­
ciw a k to w i ,  ktorego najmniejszą wadą j e s t  bezprawość . i  
w z y m o j ę  s.ę °d  wszelk iego  głosowania,  w z b r a n i a j ą c  się 
wykonać przys iggi ,  która  wed ług  sumieni a  m e g o  jest krzy- 
woprzysigzlwem.  Chciej  W P a n  udziel ić izbie pis,no moje,
. wc.ągnąc je  do p ro to k ó ł u  sessj i .  P rzy jmi j  WPan i t. d. 
( podp i s ano )  Hrabia  C.  L u x -S a lu c c s .  „ i .  I zba  postano*!- 
ł  nie wc.ągae tego pisma do p r o t ok ó łu ,  lecz t y l k o  prze- 
s łać je ministrowi spraw wewnę t rznych .  -  Hr .Ga e t . n  de 

a toc i e  oucau d zda ł  po tem sprawę  o wyborze  p. C r c u z e  
na deputowanego z Ch a t e l l e r au l t , co by ło  j uż  p o w o d e m  
do żwawych rozpraw  na p r z e s z ł e m  posi edzeniu  , gdy je­

s t e d 0 ? . ! * iŹJ ° ie P ł *c! 100Q franków s ta łych podatkow,  a , n m ,  iż nie może dowieść dopełnienia
yc t p izcp isow.  Lubo  zdający spr awę  p o w t ó r n i e  prac-
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ł o ży ł ,  iS bióro uznało  pap ie ry  pana Creuze  za dostateczne,  
i dla tego j ednomyśln i e  oświadcza się za jego przyj ęc i em,  
l u lku j ednak  depu towanych z lewej  s t rony by ło  bardzo 
p r z ec iwnych ,  a osobliwie j e n e r a ł  D e m a rę a y ,  k tóry żąda ł  
-widzieć tc papiery.  Zgromadzen ie  atoli nie m ia ło  wzglę­
du  na to zadanie,  i znaczną większością k r e s ek  pos t ano­
wiło przyjąć pana  Crcuzć .  Pos t anowienie  to wzbudzi ło  
wielki gniew na lewej s t ronie ,  gdzie  znaczna liczba depu .  
towanych wcale nie k r e skowa ła .  Pan Be ra rd  zawołał :  —  
» Jestto haniebne przyjęcie .  « —  Pan Labbey de Pompie r e s  
r z e k ł :  —  » T ak i e  p rzyj ęc ie  jes t  raptownein.  « — Inny sp r a ­
wozdawca (pan  Le merc i c r )  wn iós ł  potem,  aby wybór  pana 
Beaucpiestie na depu towanego z Gastelnaudary w d ep a r t a ­
menci e T a r n  et  Garone ,  uznano za n ieważny,  bo na zg ro ­
madzeniu wyborczem niedostatecznie p rzes t rzegano  tajno­
ści k reskowania.  Margrabia  d ’Escayrac  zap rzecza ł  temu 
twierdzeniu .  Wybó r  len uznała  izba za nieważny.  Na ­
s tępnie  wszedł  na mównicę  wielki  p ieczętarz  i r z ek ł :  — 
»Mamy zaszczyt p r ze łożyć  W Panom pro j ek t  do pra wa, ma ­
j ącego uchylić skutki  pewnego ś rodka,  k tóry od 14 lat zo­
staje w sprzeczności  z naszein p r aw em krajów em.  Us ta ­
wa kons tytucyjna  zapewn i ł a  prawa i byt  wszystkich ; w za­
k ł adz i e  pokoju i jedności  nakazał a puszczeni e w niepamięć 
głosów podczas rewolucj i ,  znios ła konfiskaty,  i wszystkim 
F rancuzom zar ęczył a  natur a lnych ich sędziów.  Nie m y ­
śląc o postanowieniu z dnia 24 lipca 1815,  możemy tylko 
p r zypom nieć  sobie prawo,  k tó r e  nie właściwie nazwano p r a ­
w em  a m n e s tj i ,  i k tór e  dnia 12 stycznia 1816 zostało ogło-  
szonćm.  P rz ep i s y  tego p r a w a ,  którego sku tk i  teraz j e ­
szcze dadzą się naprawić,  ograniczają się do objętych w 3 
i 4 a r t yk u l e ;  5 bowiem a r t y k u ł  stanowi wygnanie  (*) , o- 
p l i t e  na innych powodach po l i t ycznych ,  których rozwija­
nie  by łoby  tu zbytecznem* Trzec i  a r t yk u ł  upoważni ł  rząd 
do wyzucia z maj ątku i  pensj i  tych,  których na czas n i e ­
ograniczony wygnano.  Obowiązkiem jest  r z ą d u - p ro p o n o ­
wać W Panom uroczys te  i świetne zadosyć uczynienie .  « —  
Nas tępni e przeczy t a ł  minis ter  proj ek t  do prawa.  Zaczęły 
się pol em rozpoczęte  poprzedzaj ącego dnia narady wzglę­
dem edmiau w regulaminie .  P a n  Dejesser t  między inne-  
mi  wniósł ,  aby t rzech posłańców izby skossować.  Gdy ten 
wniosek chciał  rozwijać,  oczy wszystkich cz łonków zwróci ły 
się mimowolnie na dwóch obecnych w sali posłańców,  starców, 
ub ranych  w czarne  sukn ie  axainilire,  mających u boku  d ł u ­
gą szpadę na pasie t r ó jko lorowym.  —  iiKomtnissja r a c h un ko ­
wa (oświadczył  p.  Del esser t )  sk łon i ł a  mig do tego wniosku.  
Rozumie  się samo z s iebie ,  iż dwaj szanowni  l u d z i e ,  b ę ­
dący teraz pos ł ańcami ,  o t r zyma ją  pensj ą s tosowną do cz a ­
su swojej s ł użby ;  pragn iemy  nawet ,  aby ca ł ą  p ł a c ę ,  jako 
pens j ą  pob i er a l i ,  co j e s t  tern spr.i wiedli  wszem , iż byli 
świadkami wszystkich epok  rewolucj i .  Z miejsca swego 
widziel i  kolejno zgromadzenie  kons tytucyjne ,  zg romadze­
n i e  p r a w od aw cze ,  r zeczpospo l i to ,  d y r ek to r j a t ,  dwa razy 
ce sa r s two ,  i t rzy razy Burbonów.  T e raz  nakoni.ee czas 
jest ,  aby z widowni ustąpil i .  Nie po t r zebu j emy  już '  n ie ­
użytecznych urzędów.  P rzez  slsasowauie ich oszczędzie-  
my rocznie 15,000 f r anków,  bo każdy z nich bierze 5000 
f ranków; i oprócz tego mają jeszcze powóz pod  swojem 
rozporządzen iem.  Kończąc g łos  mój  p r z yp om n ę  owego

O  W ygnanie rodziny Bonapartego.

dawnego filozofa, k t ó r y  gdy ktoś  chciał  mu wzbroni ć  wol­
nego ruchu ,  zamiast  odpowiedzi  , wstał  i odszedł .  Na zb i ­
cie zdania m e g o ,  życzył j j yur ,  aby obadwa l udz i e ,  o k tó ­
rych  się mówi , użyl i  podobnego  Względem mn ie  a r g u ­
mentu.  « —— Gdy pan De l es ser t  , k tórego m o » a  k i l kokro* 
tnie cz łonków izby roz śmieszył a ,  chcia ł  wychodzić z mó­
wnicy,  j ed en  7, pos ł ańców (pan G i ra rd)  poszedł  spiesznie  
ku n i e m u ,  chcąc przez  to zapewne  dowieść ,  iż j es zcze 
dob rze  chodzić może ,  i żwawo k i l ka  s łów do niego p r z e ­
mówi ł .  Wreszc ie  po uczynione j  p r zez  pana D u v e r g i e r  de 
I-Iauranne uwadze , iż nie wypada kor r espondować  z i zbą  
parów przez  odźwiernego ,  wniosek pana Del es ser t  zos t a ł  
odrzucony.  Gdy nakoil iec jeszcze  rśz  głosowano na wszy­
stkie  odmiany w regul aminie ,  przy j ę to  je'  j e d n o m y ś l n i e . —  
Prezes  udz ie l i ł  po tern zgromadzen iu  list pana Val ismeni l ,  
k tóry będąc  ob rany  deputowanym w Va lenci ennes  i St,  
F lo u r  oświadcza , iż chce się uważać za deputowanego i  
Valenci ennes .  Nas tępni e  pan Lefebvre  imieni em kom* 
missji r ad z i ł  przyj ęc ie  p ro j e k tu  do p r awa ,  otwierającego 
ministrowi spraw wewnęt r znych  k r edy t  5 mil jonów na roz ­
maite budowy publ i czne  i nadzwyczajne po tr zeby .  P r z y ­
st ąpi ł a  potem izba do wyboru prezesa  swego w miejsce  
pana Kai .  Per r ie r .  Znajdowało  się 256 deputowanych.  Pan 
Lafit te m ia ł  245 k r esek  , i z radością został  ogłoszony 
p r ezesem izby deputowanych.  Pan Lafi t te  podz i ękowa ł  
na s t ępną  mową: » Mości Panowie,  7. radością p r zy jm u j e
wysoki  urząd,  k tó ry  mi izba porucza .  Wiem,  ile prz.echo- 
dzi  s i ły mo jo;  lecz względność WPonów daje mi odwagę ,  
i idę t y lko  za p r zywiązan i em mojein do powszechnego do­
b ra .  P r zen i kn i jmy  dowodem szacunku,  który  za naj szczę­
śl iwszy w Życiu mojein wypadek poczytuj ę , upraszani  i zby ,  
aby p rzy j ę ł a  oświadczenie  mocnego i s zczer ego mojego 
podziękowania.  « —  Wypada ło  potem wybrać Igo wice­
prezesa.  P r z y  posr tórneui  k re skowan iu ,  z 245 k r e sek  pan 
Labbey de P o m p i e r e s ,  m ia ł  136 i zos t a ł  ogłoszony 4 tyn;  
wice-pr ezesem.  W końcu większością k r esek  obrano zno ­
wu panów Laisne do V i l l cv e ip e  i Bandy n a  kwestorów 
izby.

N I D E R L A N D 1 . —  Z  H a g i  cl. 29 s ie rp n ia . —. Król  i x ia -  
źe Oranj i  przyby l i  tu dnia wczorajszego rano 7. Loo; po ­
południu p r zy j - cha ł a  także i królowa.  Zaraz po p r z y -  
jezdz 'C k ról a  odbyła  się k i lkugodzinna rada minis t rów 
a w nocy wyjechali  do Antwcrpj i  J. K. Mć xiąże Oranji  i  
xiążo F ry d e r y k  N ider l andzki .  —  Król  zwo ła ł  do Ilagi 
stany j e ne r a ln e  na dzień 13 września , p rzez  pos t anowie­
nie  na dniu 2b b. ni. wydane i ogłoszone.
—• Z  B r u x e l l i  d . 30 s ie r p n ia .  —  Ogłoszono fu dwie na­
st ępujące  odezwy :  ] )  Mieszkańcy B ru x c l l i ! Rozeszła się 
pog ło ska że wo jsko  ciągni e ku Bruxel l i .  Dowódca gwar-  
dji obywatelskiej  pośpiesza wam donieść,, iż naczelna w ła ­
dza wojskowa wydała rozkazy tiie dopuszczając aby wojsko 
wkraczało  do Bruxel l i  i za t r zymując  j e  w jego pochodzie .  
Ty m więc sposobem zostaje powieizo-ne bezpieczeństwo 
miasta B ruxe l l i  wy łączni e gwardji  . obywatel sk ie j  , k tór a  
dotąd tak p iękn ie  obowiązki  swoje wypełnia .  Drpo lac j a  7. 
znakomi tych obywateli  Bruxel sk i ch  złożona uda się do I lagi .  
Aż do jej pciwrotu,  wojsko znajdujące się w wyższej części 
miasta,  zos t anie  n i eczynne.  Officerowie dowodzący gwar-  
dją narodową  dal i  słowo h o n o ru ,  iż bgdą mieć staranie a-
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żeby wojsku w niczem nie uchybiono.  Bruxe l l a  , dnia 28 
sier.puia 1830 r. Dowódca gwardj i  obywate lskie j .  Baron  
Vat jdei l i nden - Hooghvors t . « —  2) My j e n e r a ł  ma jo r  hr .  
de  Byland,  naczelnie dowodzący w połudn iowej  Brabancj i ,  
porozumiawszy  się z innemi  władzami  wojskawemi  tego 
j ni as l a ,  czynimy wiadomo mieszkańcom niniejszej  stolicy 
iż zgodzil iśmy się z g łównymi  dowódcami zbro jne j  gwar* 
dji obywatel sk ie j ,  nato , aby wojsko któr ego  dzisiaj spo­
dziewano się t u t a j ,  n ie  wkracza ło  tak d ł u g o ,  do póki  
jn ieszkańcy tej stolicy szanować będą  is tnace w ładze  cy ­
wi lne ,  do k tórych o t r zymania  jako dla dobra  wszystkich 
i w szczególności  dla każdego obywatela n i ezbędnych ,  głó-  
yyhi dowódcy siły zb ro jne j  , o byw a te l s k i e j , nawzajem obo- 
wnjzfl i i sic. Naczelnie dowodzący W j 1 h . hrabi a de Byland . 
W  g łówne j  kwa te rze  w Bruxc l l i ,  dnia 28 s i e rpn ia  1830.« 
- — Możemy  z ukon ten towaniem donieść powi-da G azette  
da P ays bas z dnia 29  s i e rpn ia ,  że dz ień  wczorajszy p r z e ­
m i n ą ł  spoko j n i e ,  i że ż adne  z a b u rz e n i e ,  żaden gwał t ,  nie 
p r z e r az i ł  n iepoko jem spoko jnych  obywate l i  B ruxe l sk i ch .  
T e n  szczęśl iwy wypadek ,  w inn iśmy  jedyni e i wyłączni e  s t a ­
łośc i  i gorl iwości  miejskiej  gwardj i  Bruxelskiej .  J e j ,  w z e s z ł y  
p ią t ek  okazana ,de t erminac j a  w ukaran iu  ludzi dopuszcza j ą ­
cych się bezprawiów,  była wielkim k ro k i em  do p rzy  wrócenia  
na ruszonego po rządku .  Uważano,  iż wszędzie gdziekolwiek 
wda ła  się władza prawa i k ł a d ł a  tamę swawoli zapaleńców,  
dobra sprawa odniosła zwyęięztwo.  Gward j a  miejska  za ­
s ł uży ł a  sobie na n i ezaprzeczone dowody wdzięczności  u 
mieszkańców.  Zakl inamy  ją , aby z wytrwałością  dalej tak 
pos t ępowa ła ;  jeszcze, dwa ciężkie  dni  p rzebyć  mus imy,  ale 
i to przejdą  spokojnie ,  jeżel i  w ciągu tyehż.e, równie  czu j ­
n ą ,  umia rkowaną  i p r z ew ażn ą  dla burzyciel i  okaże  s i ę . « —  
Jo u rn a l da La B elg ique  zapewnia ,  że  c z łonkowie  d rugi ej  i- 
zby stanów jcneralnych :  ba ron  Secus ,  oraz panowie Huy-  
si twh d ’Annecroix  i Co rne t  de Grez ,  znajdują  się jako p r o ­
ści  żo łn i e rze  w szer egach gwardji  narodowej .  •—  Z Na- 
j nour  i Lowanjum (Li jwen) donoszą,  że  i tam powsta ły  za. 
b u r z e n i a ,  ale zebrana  gwardja narodowa przywróc i ł a  po ­
r z ąde k .  Toż  samo miało  miejsce w Vervi er s ,  a mianowi­
cie między r ękodz i e ln ikami ,  k tó rych  do spokojnośr i  p r z y ­
wiedziono.
>—  Z  R o tte rd a m u  d . 31 sierpn ia . —- Zesz ł e j  soboty zo ­
stała naruszona spokojność  w Antwerpj j  która  aż dotąd w 
tern mieście panowała .  Towarzystwo Kurk owe  połączywszy 
s ię z w o j s k i em ,w yru szy ło  przeciwko t ł p mo m burzyci e l i  i 
pik zapewniają z naj l epszym skutk iem użyto s i ł y .— Ze wszy­
stkich s t ron pospi esza  wojsko do południowych prowincj i .  
Onegdaj  p r z y b y ł y  tu z Hagi dwą batal jony g renad j erów  i 
batalj-on i ns t rukcyjoy ,  k^ore natychmias t  na statkach p a ro ­
wych d o A n tw c r p j i  odesł ano.  T rzy  szwadrony ki r aserów,  
k tór e  tu wczoraj  nadesz ły ,  po niejakim wypoczynku ,  w dal ­
szą uda ły  się drogę.  Z Br.edy i He rzogenbusz ,  wys ł ano  
dwie ba te i je  ar t yi ler j l  konoć j  i dwa batal jony piechoty,  
■Wkrótce zbierze  się 20 ,000  wojska,

PRUSSY.  —  Z  B e r lin a  d. 5 w rześn ią , r— Objawiający 
się w Belgjach duch n i e poko ju ,  spowodował  także do za ­
bu rzeń  na dniu 30 z. m.  r obo tn ików różnych f ab ryk w A- 
kw i sg ra n j e ,  n i eukonl cn lowańych z t e g o ,  że im im myto

zmniejs zono.  W pierwszej  chwil i  dla zupe łnego braku 
wo jska ,  poł ączy l i  się 7. s o b ą . t amte j s i  obywatele  z n a k o ­
mits i  w celu p rzywrócen i a  spokojności  , i zdawało się po. 
d ł u g  os t atn i ch  d on i e s i eń ,  że j e s t  nadzie ja  ut rzymania po. 
koju i por ządku.  Że by  jednak dać s i lną  pomoc tym chwa­
l ebny  m zamiarom o byw a te l i ,  i un iknąć  dal .zych tego 
zabu rzen i a  s k u t k u t k ó w ,  w y s ł a ł  j e n e r a ł  dowodzący 
ó smym ko rp u s e m ,  j ak  najśpi eszn i e j  część wojska składają­
cego obóz pod  Koblenc .  W tymże  s am ym czasie wyszło 
sp i e sznym pochodem wojsko z Koblenc  do Kolonj i ,  gdzie 
p rzez  podrzucen i e  bez im ienny ch  odezw buntowniczyh,  tam­
tejsi  mie szkańcy za trwożeni  , u si ln i e  o nad es łn i e  załogi 
upra sza l i .  Czwar ty  k o r p us  wojska dost a ł  także rozkaz 
bezwłoczn ie  udania  się ku Renowi .  Kró lewski  prokura- 
t o r  j e n e r a l n y  wyjecha ł  z Kolonj i  do Akwisg ranu ,  dla roz­
poczęcia  s t osownego śledztwa na miej scu .

WIADOMOŚCI NAUKOWE. 
S y  n o n i m a.

M o d lić  się . P ro s ić  Boga.
Oderwać  się na pewny  czas od rzeczy ziemskich,  a oih 

dać się duszą  i s e r cem B o g u ;  wystawić go sobie bąć winy* 
sli,  bąć w w iz e r un ku ,  jako nas s łuchającego,  i dopiero z 
upoko rzen i em się pzed j ego obliczem , z wszelką zewnę­
t r zną czcią wielbić ,  chwalić,  pros ić  go s łowy o to, co nam 
do wiecznego lub doczesnego życia po t r ze b n e ,  albo dzię­
kować mu za jego ł ask i ,  dary,  b łogos ł awieńs two,  jestlo mo- 
d lić  się. S łowo to zdaje się zatem pochodzie od modelu, 
czyli f ormy ,  kształ tu ,  w ize r un ku ,  obrazu,  wzo ru;  bąć źe 
m odląc się wystawiamy sobie lub widzimy Boga w pewnej 
postaci ,  bąć że sami p r zyb i e r a my  j ą  na siebie , bąć uare- 
szcie,  że samo m odlenie się , osobliwie pub l i c zne ,  nie jest 
bez  pewnej  f ormy ,  p rzep isu .  Ta k  m o d lim y  się  zwykle i 
kościele  p r zed  o ł t a r zem,  w domu  p rz ed  ob razem,  na kok" 
nach,  z z ł ożonemi  r ękami ,  z x i ążek do nabożeństwa,  podczs! 
mszy  święt ej ,  i t. p.

P rosić  B oga  ma ściślejsze 7.naczenie niż m o d lić  Ą' 
Przedm io t e m jego są wy łączni e nasze po t r z e b y ;  dlatego 
zaraz dodajemy ,  o co B o g a  p ro s im y •

P rosząc B oga  w ie rzymy  mocno,  że jest  wszędzie oh®' 
cny,  wszechmocny ,  wszystko widzący,  że przenika nowel 

myśli  cz łowieka .  Ztąd p ro sim y  B oga  w k a ź d e m  mie j scu  

i czasie nie szukaj ąc  do tego ani wzniosłych kościołów, on1 
cudoMnych obrazów;  ani sposobności ,  ani  d o g o d n e j  chwili- 

Ztąd p ro sim y  B oga  z wszelką p ro s t o t ą ,  bez o k a z a ł y c h ® '  

brzędow.,  bez szczególnej  postawy,  baz, odrywania się 11 
wet od za t ru dn i eń ,  pracy.  Z tąd ,  czy to myś l ą ,  czy sl®' 
wy,  zawsze p ro s im y  B o g a  k ró tkp -czę s tokroć  j e d n e m  ' , e '  
st chnieni em.  X. B.

T E A T R  NARODOWY.  — Roman tyczna  opera:  ffo ln y  śirU' 
lec  ( h r e i s ch u l z )  czyli  hide zaczarow ane.

W  B R U K A R N I  G A Ł Ę Z O tp S IU E G O  I  K O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472 .

d o d a t e k .
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—  D y r e k c j a  s z c z e g ó ł o w a  t o w a r z y s t w a  k r e d y to w e g o  z i e m ­
skiego w d z t w a  K r a k o w k i e g o .  —  W d o p e ł n i e n i u  art.  91 
prawa s e jmo we go  i r es kr ypt u  dyr ekc j i  g ł ówne j  7. dnia 3 
l ipca ,  do Nr.  4 4 6 8  r. b. podaje do wi adomości ,  i ż  dobra Strę-  
g obo rz yc e  w pcie  i wdztwie  Krakpwski m p o ł o ż o n e ,  jako  
n i e  ui szczające s i ę  w opł at ach towarzystwa k r e d y t o w e g o ,  
od udzie lonej  p oż yc zk i  w s ummi e  z ł .  4 1 , 9 0 0  przypadających,  
sp rz edane  będą przez  publ iczną l ic ytacj ę ,  która odbywać  
się^ będzie  w Kie l cach , w kancel l . wj i  z ie miausk ie i  wojew.  
K ra ko ws ki eg o  przy  ul icy  Konstantego pod Nr .  391 przed  
Ad a me m S zc ze pa n ow sk im  r ej e nt e m tejże kancelarj i  w d. 9 
grudnia  r. b.

Warunki  s przedaży  są n a s tę p uj ą ce :
1)  Nabywc a p r z y jm ie  o bo wi ąz e k  zaspokojen ia  w s z e l ­

k i c h  n a l e żn o śc i  do gruntu pr zywi ąza ny ch art.  41  i 44  
prawa hyp ot ce z ne g o  w ys z c z e g ó l n i o n y c h ,  rocznie  z ł .  148 4  
gr.  . 2  w y n o s z ą c y c h ,  oraz z ap ł ac i  z a l e g ł y c h  podatków z ł .  
6 3 2 8  gr.  2  lub jakie  się  w t e r m i n i e  l icytacj i  okażą.

2 )  t r z y j ń i i e  obowiązek d- Isz ego  r egu lar ne go  u s k u t e ­
czniania o pł at  ar. 7 prawa s e jmo we go  o towarzystwie  k r e ­
d y to w em  wskazanych,  w kwoc i e  z ł .  2 5 9 7  gr, 2 4  rocznie ,  
p r zez  c iąg trwania towarzystwa.

3)  Zwróci  opł ac one  już przez  dz i edzi ców procenta na 
u m o r z en i e  kapi ta ł u obrai howan.e,  s t os owni e  do tabel l i  do 
art.  18 załączonej  , w s u mm ie  z ł .  3 5 9 5  gr.  1.

4 )  Obowiązany będz i e  z ł o ż y ć  s u m mę  z ł .  4S,  100 jako r e ­
sztę szacunku po potrąceniu pożyczki  z ł .  4 1 , 9 0 0  p o d ł u g  
zasady w art.  5 1'. 8 .  o towar/ .yslwie k r e d y t o w e m  wskaza­
nej  , wyrachowanego .

5) W sz e l k i e  podatki  z a l e g ł e ,  oraz na l eżnośc i  u p r z y ­
wi lejowane  ni emni ej  s u m m ę  z ł .  3 5 9 5  gr.  1 w pu nk ci e  3 
wyr achowaną v jako tćż część  sz acunku z ł .  4 8 , 1 0 0  wyró-  
wnywającą z a l eg ło śc i  z procentami  i kosztami  towarzy­
stwu należnej  , muszą  nyc  w -gotowiżnie w m one ci e  ueubej  
brzęczącej  z ł o ż o n e ,  resztę  zaś i c o ko l wi rk b y  nabywca n a d - 
p o w y ż s z e  zobowiązania post  j p i ł ;  w nios ionein by ć  może  
w gotowi zo i e  lub w l is tach zas t awnych., jak porządek w y ­
kazu h yp o te cz nc g o  wskazuje ,  do de poz ytu  sądowego.

(i) Nab ywc a odbi erze  dobra z temi prawami jakie  w 
x i gdz e  hypot ec zne j  są z api sane ,  bez żadnej  ewikcj i  co do 
granic .

7)  Zaraz po odbytej  l icytacj i  n i« czekając nawet  z.-itw icr- 
dzenin sprzedaży  przez wydzi ał  by po t ec z ny ,  nal eżnośc i  to­
warzys twu z procentami  i kosztami  z a p ł a c i ,  i nn y m zaś 
.warunkom sprz eda ży  n. jdalej  w d.  2 0  po l icytacj i  z ado sy ć;  
u c z y n i ,  a to pod ryg ore m og ł osz en ia  na k o s z t  i l i s i co  
jego powtórzonej  sp rz e da ż y .

^)  P re t en d en t  do-kupna z ł o ż y  pr zed  l icytacją w- goto-  
. wiżnie wadium w kwoci e  z ł .  9 9 0 0  jako r ękoj mi ę  za n i e do ­
t r zymani e  warunków przez  s i ebi e  p rz yję t yc h i. na koszta  
powtórnej  l icytacj i  p o s ł u ż y ć  mo g ąc e .  —  Kie l ce  dnia 2 !  
s ierpni a 1 8 3 0  roku.  —  P r e z e s ,  S u c h e c k i .  —  p i s a r z ,  
S ę k o w s k i .

—  D y r e k c j a  s z c z e g ó ł o w a  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m -  
sk ie g o  w d z t w a  K r a k o w s k i e g o .  —  W d o p e ł n i e n i u  art.  91  
prawa s e jmo we go  i r e s k r y p t u - d y r e k c j i  g ł ó wn ej  z dnia 3 
l ipca r.  b.  Nr o.  4 1 0 7  , podaje do wi adomości  , że  dobra  
Swoj czany w pc i e  M ie c h o w s k i m  , wdztwie  K r a k o w s k i e m  
p o ł o ż o n e ,  jako nieuiszi  z* jące s i ę  w w yp ł a t a c h  t o wa r zy ­
stwa k re dy t o w e g o  od udz i e lonej  p oż y c z k i  w s u m m i e  z ł .  
4 2 , 2 0 0  p rz y padaj ąc yc h,  sp rz e da ne  będą przez  p ubl i cz ną  
l i c y t a c i g ,  która odbywać  sig bę dz ie  w Kie l cach w k a n c e l -  
larji z i emiańsk ie j  wdztwa K r a k o w s k i e g o ,  przy ul icy  K o n ­
stantego pod Ń r m  391 pr zed  Wo jc ie chem M ie s z k o w s k i m ,  
r ej e nt e m te jże  kancel larj i  w d. 13 grudnia  r. b.

Warunki  s p r z e da ż y  są następujące :
1) Nabywca przyj mi e obowiązek zaspokajania w s z e l k i c h  

nal eżnośc i  do g r unt u- pr zy wi ąz anyc h art. 4  1 i 44  p r a w as e j -  
mow ego w y s z c z e g ó l n i o n y c h ,  roczni c  z ł .  1015 Wynoszących  
i zapłaci  z a l e g ł e  podat ki  , jakie się  w t er mi ni e  l icytacj i  o -  
każą.

2 )  P rz y jmi e  obowiązek dal szego  r eg u la r ne g o  u s k u t e ­
czniania o pł at  art.  7 P.  S.  o towa rzys twi e  k r e d y t o w e m  
w s k a z a n y c h ,  w k wo ci e  z ł .  2 6 1 6  gr.  12 r oczni e,  p rz ez  c iąg  
t r w a n i a to w a rzy s t w a ,

3 )  . Zwróci  o pł ac one  już przez  dz i edz i ców procenta  na  
umor zenie .kapi ta łu ,  obrachowane s tosowni e  do tabel l i  do art,  
18 z a ł ąc zo n ej ,  w s um m ie  zł.  3 6 2 0  gr.  2 3 .

4 )  Obowiązany bę dz ie  z ł o ż y ć  s u mm ę z ł .  1 9 , 4 6 6  gr.  2 0 
I jako r es zt ę  sz ac unku po potrąceniu poż yc zki  z ł .  4 2 , 2 0 0

p o i l łu g  zasady w nr. 5 p.  s.  o t owarzys twi e  k re d y t o w e m  
w s k a z a n ej wy rai how •< n e g o .

5) Ws z e l k i e  podatki  z a l e g ł e ,  oraz na l e żn oś c i  u p rz y ­
wi l ejowane ,  ni emni ej  s u m m ę  z ł p .  3.629 gr.  23  w pu nk ci e  
t rzecim w y r a ch o wa n ą ,  j akote ż  c zę ś ć  sz acunku z ł .  4 2 , 2 0 0  
wy równy wającą z a le g ł o ś c i  z procentami  i kosztami  towa­
rzystwu n a l e ż n e j ,  mus zą  b y ć  w gotowi żni e  w m o ne c ie  
grubej  brzęczącej  z ł o ż o n e ,  resztę zaś,  c oko l wł o k- Ky na b y­
wca nad po wy żs z e  zobowiązania „pos tąpi ł ,  wnie s i one m być  
może  w gotowi żni e  lub w l is tach zastawnych , jak porzą­
dek wykazu h yp ot ce zne go  w s k a z u j e ,  do depo zy tu  sądo-  
n ego.

(i) Nab ywc a o db ier ze  dobra z t emi  prawami jakie w 
x i gdz e  hy pot ec zne j  są zapisane ,  bez żadnej  ewikcj i  co do 
granic.

7)  Zaraz po odbytej  l icytacj i  nieczekając nawet  zatwier­
dzania s p r z e d a ż y  przez  wy d zi a ł  h i p o t e c z n y ,  n al eżn oś ć- t o­
warzystwu z procentami  i kosztami  zapłaci ,  i nn y m zaś wa­
r unkom sprz eda ży  najdalej w dni 2 9  po l icytacji  zadosyć  
uczyni  , a to pod rygorem og ło sz en ia  na ko sz t  i r is ico j e ­
go powtórnej  sprzedaży.

8)  ’1’relc.n'dt’nt do kupna- z ło ż y  przed l icytacją  w gc -  
wiżnio r a d i u m  w kwoci e  z ł .  6 0 0 0  jako r ęk oj mi ę  za nie-

; dotrzymani e  warunków przez s i ebi e  przyjętych i na ko-  
£ s/.ta powtórnej  l icytaji  p o s ł u ż y ć  mogące .  —  Kie l ce  d. ,  26  
S sierpnia 18 30  r. —  P r e z e s ,  A.  S u c h e c k i .  —  Pisarz,  S ę ­

k o w s k i .



" D y r e k c j a  s z c zeg ó ło w a  to w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  z iem  * 
sk iego  w o je w ó d z tw a  1 'irdkow skiegó .  —  G d y  w t e r m i n i e  
w jr d «i e r $ a w i en i a d ó b r  z i e m sk i ch  Mi uoc ice  z p r z j l e ^ ło śc ia t i ł i  
w powi ec i e  i obwod/ . ie  M ie ch ow sk i m wo je wó dz t wi e  K r a k o -  
wskie in-  p o ł o ż o n y c h ,  n i k t  się nie  s t awi ł  i obowi ązków w z g l ę ­
d e m  t owa rzy s t wa  a r t .  8 7 prawa,  s e j m o w e g o  ób i ęl yoh  nie 
P r 7>v j ą l 5 p r z e t o  d y r e k c j a  s z c z e g ó ł o w a  w d o p e ł n i e n i u  a r t .  
91 p r a w a  s e j m o w e g o  i I ' eski ’j p t u  d y r e k c j i  g ł ó o n e j  t o w a ­
r zys t w* k r e d y t o w e g o  zi< n i sk iego  z dn i a  3 i ipca r .  b.  do 
N r .  4 6 1 8 ,  poda jo do  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iz tez d obr a  
Mi a no ci co  z p r z y l e g ł o s c i a m i ,  j a k o  nie u i szcza j ące  sio w n a ­
l eż y tościach t owa r zys twu  pi 'Zypa d a j ąc y ch ,  sprzedar i f t  b ę dą  
p r z e z  publ iczmą l i cy t ac je  k t ó r a  o d b yw a ć  się bę dz i e  w i n i e  
sc i e  w o j e w ó d z k i e m  Ki elcach  w k a n c ^ l b u j i  z i e m i a ń s k i e j ’w o­
j e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e g o ,  p r z y  ul icy K o n s t a n t e g o  p o d  N r .  
3 9 1 ,  p r z e d  W o j c i e c h e m  M i e s z k o  iv'sk i tn r  ej o n l - i.n lej/.e 
k a n c e l l a r j i  w d n i u  16  g r u d n i a  r .  b.  —  W a r u n k i ,  s p r z v d a -  
%y są  n a s t ęp u j ąc e :

1 ) N.ibyw,ca p r z y j m i e  o b o w i ą z d c  z a s p o ka j an i a  w s z e l ­
kich  n a le ż n o ś c i  do g r u n t u  p r z y  w i ą z a n y c h ,  w art .  41 p ra wa  
h y p o t o c z n e g o  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  , o i le te p i e r w s z e ń s t w o  
p r z e d  tówarzystwej r i  ma ją ,  w y n o s z ą cy c h  s u m m ę  z ł p .  2628 
g r .  2 '),  ̂s k ł a d k ę  do t o w a r zy s t w a  ogni owe go  oraz  doda tk i  
do  p o d o t k o w  g r o m a d z k i c h ,  t u dź ie z  z ap ł a c i  za 1 e g ł  dśei s k a r ­
b o w e  i d z i es i ęc iny  w s u m m i e  z ł p .  4 3 4 5  g r .  9  l u b  j a k i e  śie  
o ka $ ą .  1

2)  P r z y j m i e  o b o w i ą z e k  d a ls z eg o  r e g u l a r n e g o  u s k u t e ­
c z n i en i a  o p l a l  w s k a z a n y c h  a r t .  7 p r awa  s e j m o w e g o  o towa 
r z y s t w i e  k r e d y l o w e m ,  w s u m m i e  z ł p .  6 2 6 2  r o c z n i e ,  p r z e z  
c iąg t rwa n ia  t o wa r zy s t wa .

3)  Z wr óc i  o p ł a c o n e  j u z  p r z e z  d z ie d z i c a  p r o c e n t a  na 
u m o r z e n i e  k a p i t a ł u ,  ob . rachowane  s t osowni e  do t abe l l i  do 
a r t .  18 d o ł ą c z o n e j ,  w s m n m i e  z ł p .  5 u5 0 .  .

4)  O b o w i ą z a n y  b ę d z i e  / ł o ż y ć  s u m m ę  z ł p .  8 6 , 1 6 6  j a k o  
r e s z t ę  s z a c u n k u  po p o t r ą c e n i u  p o ż y c z k i  p o d ł u g  zas ady  w 
or t .  5 p r a w a  s e j m o w e g o  o t o w a rz ys t wi e  k r e d y t o w e m  u s k a -  
5Sanej \  vvyra el io wan ogo .

5)  W s z e l k i e  p o d a t k i  z a l e g ł e  o r a z  n a l eżno śc i  u p r z y w i -  
l e j o w a n e  n i e m n i e j  s u m m ę  z ł p .  5 0 5 0  w p u n k c i e  3 iu wyrn-  
cho-.vsmj,  j f .kotc* część  s z a c u n k u  z ł p .  1 0 , 12 8  g r o  8 wy- 
1’owny  w ś j i c ą  z a l eg ł oś c i  z p r o c e n t a m i  i kosz tami  t o w a r z y ­
s twu  n a le żn e j ,  m u s z ą  być  w g o t o w i z n i e  w m o n e c i e  g r u b e j  
h i / . ę e z ą c c j  w kass ie  d y r e k c j i  s z c z e g ó ł o w e j  z ł o ż o n e ,  r e s z t ę  
zas  c o k o l w i e k b y  n a b y wc a  nad p o wy ż s z e  z ob owi ąz an ia  po. 
s t ą p i ł ,  w n i e s i o n e m  być m o że . w gotow iznie lub w l is tach z a ­
s t a wny ch  j ak  p o r z ą d e k  w y k a z u  h i p o t e c z n e g o  w s k ą z u j e ,  do 
d e p o z y t u  s ą d ow e go .

§)  Na by wc a  o d b i e r z e  d o b r a  z ten. i  p r a w am i  j a k i e  w 
s i ę d z e  h.ypotecznej  są z a p i s a n e ,  bez Żadn ej  ewik-cji co dd  
g r an ie .

i)  -złaraz po o d b y t e j  l icytacj i  nie  c ze k a j ą c  n a we t  z a ­
t w i e r d z e n i a  s p r z e d a ż y  p r z e z  \Vy,dział h y p o t e c z n y ,  należ  
ność t o w a r zy s t w u  z p r o c e n t a m i  i k o s z t a m i  z a p ł a c i ,  i n n y m  
zas wa ru . . l iom s p r z e d a ż y  na jda le j  w d n i u  20  po l icytacji  
za osyc uczy ni,  a to p o d  r y g o r e m  o g ł o s z e n i a  na k o s z t  i l i ­
sico jego p o wt ó r n e j  s p r z e d a ż y .

8 ) P r e t e n d e n t  do k u p n a  z ł o ż y  p r z e d  l icytac ją  w g o t o -  
w i z a i e  v a d i u m  w kwoci e  z i p .  10,50(1 j a k o  r ę k o j m i ę  za n i e ­
d o t r z y m a n e  w a r u n k ó w  p r z e z  s ieb ie  p r z y j ę t y c h  i na k o sz t a

p o w t ó r n e j  l icytacj i  p o s ł u ż y ć  m aj ą c e .  —  Ki e lc e  d.  26  s i e r ­
pnia 1 8 3 0  r o k u  —• P r e z e s  A.  S u c h e c k i .  —  P i s a r z  Sgko '
w  sit i .

—  D y r e k c j a  s z c ze g ó ło w a  to w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  ziem* 
sinego xvo je ivpdztw a K r a k o w s k ie g o . —  W d o p e ł n i e n i u  Art .  
9 l  p r a n a  s e j m o n e g o  i r e s k r y p t u  d y r e k c j i  g ł ó w n e j  z dnia 2 
l ipc j  r .  b.  do N r .  4 1 7 4 ,  p od a je  do wi a do mo ś c i ,  d o b r a  Słu* 
pi«*c w p o n i e c i e  i o b w o d z i e  S l o p n i c k i m  w oj e w ó dz t w i e  K l a k o -  
w s k i em  p o ł o ż o n e ,  j a k o  n i e u i s? cz a j ąc e  się  w o p ł a t a c h  towa­
r z y s t w u  k r e d y t o w e m u  wod u d / i c l o n e j  • p o t yc zk i  w . s u m m i e  
/-łp.  120 ,000  p r z y p a d a j ą c y c h ,  p r z e d a n e  b ę d ą  p r z e z  p u ­
b l i c zną  l i c y t a c j ę ,  k t ó r a  się  o d b y w a ć  b ę d z i e  w Kie lcach w 
k a nc e l l a r j i  z i e m i a ń s k i e j  w oj e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e g o  przy 
ul icy K o n s t a n t e g o  p o d  N r m  3 9 1 ,  p r z e d  W o j c i e c h e m  Mio- 
s z k o w s k i m  r e j e n t e m  te i że  k a n c e l l a r j i  w d n i u  S g r u d n i a  r.  b. 
W a r u n k i  s p r z e d a ż y  są n a s t ę p u j ą c e .

! )  N a b yw c a  p r z y j m i e  o b o w i ą z e k  z a s p o k o j e n i a  wsze l ­
kich  n a l eżno śc i  do. g r u n t u  . p r z yw i ąz an y ch  a r t ,  41 i 44  p r a ­
wa h ypot ei  z ne go  w y s z c z e g ó l n i o n y c h ,  o i le t o p i e r w  szeństwo 
p r z e d  toivarzystvvein k r e d y  t o we m  m aj ą ,  t u d z i e ż  z a p ł a c i  zł .  
6 0 9 4  gr .  I d  z a l e g ł y c h  p o d a t k ó w  l ub  j a k i e  s i ę  za l a t  dwa 
p r z e s z ł e  i b ież ąc y  o k a żą .

2)  P r ż y j t n i e  o b o w i ą z e k  d a l sze go  r e g u l a r n e g o  u s k u t e ­
czni ani a  o p ł a t  w s k a z a n y c h  a r t .  7 p r a w a  s e j m o w e g o  o to­
wa r zy s tw i e  k r e d y l o w e m  r o c z n i c  w k,wocie z ł p .  7 4 4 0 ,  
p r z e z  ciąg t r w a n i a  t o w a r zy s t w a .

3)  Z wr óc i  o p ł a c o n e  j u ż  p r z e z  d z i edz i ca  p r o c e n t a  na u-  
m o r z o n i e  k a p i t a ł u ,  o b r a c ho i v an e  s t o so w n i e  do  ta bel l i  do 
ort .  18 d o ł ą c z o n e j ,  w s u m m i e  z ł p .  1 0 , 2 9 6 .

4 J  O b o w i ą z a n y  b ę d z i e  z ł o ż y ć  s u m m ę  z ł p .  1 1 5 , 6 0 0  j a ­
ko r e s z t ę  s z a c u n k u  po p o t r ą c e n i u  p o ż y c z k i  z ł p .  120,000  
p o d ł u g  z as ady  w ar t .  5 p r a w a  s e j m o w e g o  o t o wa r z y s t w i e  
k r e d y t o w e m  w s k a z a n e j ,  w y r a c h o w a n e g o .

5)  W s z e l k i e  p o d a t k i  z a l e g ł e  o r a z  n a l e ż n o ś c i  u p r z y w i ­
l e j owa ne  n i e m n i e j  s u m m ę  z ł p .  1 0 , 2 9 6  w p u n k c i e  3m wy- 
r a c h o w a n ą  j a k o  też  część  s z a c u n k u  z ł p .  1 1 5 , 6 0 0  w y r o w n y -  
wającą  z a l e g ł o ś c i  z p r o c e n t a m i  i k o s z t a m i  t o w a r z y s t w u  n a­
l eż n e j ,  m u s z ą  być  w g o t o w i ź n i e  w m o n e c i e  g r u b e j  b r z ę c z ą ­
cej  z ł o ż o n e ,  r e s z t ę  zaś e o ko l wi ek  b y na by wc a  n a d  p o w y ż ­
sze z ob owi ąz an ia  p o s t ą p i ł ,  w n i e s i o n e m  być inoże w goto* 
wi źn i e  l ub w l is tach z as t a w n y c h  jak p o r z ą d e k  w y k a z u  hy- 
p o t e c z n e g o  w s k a z u j e ,  do d e p o z y t u  s ą d o we g o .

6 ) N a b y w c a  o d b i e r z e  d o b r a  z te ni i p r a w a m i  j ak i e  W 
kięćlze h y p o t e c z n e j  są  z a p i s a n e ,  b ez  ż a d ne j  e w i kc j i  c o d o  
g r a n ie .  ' _.

7)  Z i r a z  po o d b y t e j  l icytacj i  n i c o z e k a j ą e  n a w et  za t wi er ­
dz en ia  s p r z e d a ż y  p r z e z  w y d z i a ł  h y p o t e c z n y ,  n a l e ż n o ś ć  to­
w a r z y s t w a  z p r o c e n t a m i  i k o s z t a m i  z a p ł a c i ,  i n n y t n  zaś wa­
ru  u k oni s p r z e d a ż y , n a jd a l e j  w dni  20  po l icytacj i  zadosyć 
u c zy n i ,  a to pod r y g o r e m  o g ł o s z e n i a  na k osz t  i r isico jego 
p o w t ó r n e j  s p r z e d a ż y .

8 ) P r e t e n d e n t  do k u p n a  z ł o ż y  p r z e d  l icytac ją  wgo to ­
wiznie  v a d i u m  w kwoci e  z ł p .  12,000  j ako r ę k o j m i ę  z1 
n i e d o t r z y m a n i e  w a r u n k ó w  p r z e z  s i eb ie  p r z y j ę t y c h  , i na

|  kosz ta  po w to ł n  ej l icy t ac j i  p o s ł u ż y ć  m o g ą c e .  —  Kielce  d. 
21 s i e r p n i a  1 8 3 0  r.  —  P r e z e s  S u c h e c k i .  —  P i sa r z  Sę­
ko w sk i .


